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S. P E T E R S B U R G  V . S. d. g lipca. Ge­
ne ra ł od in fa n te ry i Goleniszczew K u tu zo w  bę­
dzie w ileńsk im  woiennym  gubernatorem . Ge­
ne ra ł od in fa n te ry i R zym ski Korsakow  na wła-^ 
sną prozbę uw aln ia  się do pozdrow ien ia—-F li- 
g ie l ad iu tan t leybgw ardy i preobraźeńskiey ka­
p ita n  Paszkiewicz zostaie pó łkow iiik ie m .

A rm ia  polska d. 25 maia m iała główną kw a­
te rę  w  Trześni. G. R óźn ick i zdobył w  G alli- 
c y i m iasto Jarosław i  900 lu d z i będących tam  
na załodze w z io ł w  niewolą; tudzież w ie lk ie  
m agazyny zabrał. G. Dąbrowski codzień wzm a­
cnia swóy korpus; i postępuie nienayduiąc ża­
dnego odporu od n ieprzyjac ie la . Polskie w oy­
ska szturm em  w z ię ły  tw ie rdzę  Zamość; w  k tó - 
re y  zabra ły dzia ł 30, ieńcow 5 t. i  oprócz te ­
go p u łk  6 p roporców  p rze io ł cały p a rk  a r ty le ry i 
skońw oiem  od 1000 żo łn ie rzy  i  11 officerow.Sari- 
dom irz  poddał się Polskim  woyskom  s klęską 
n iep rzy iac io ł na 1000 zabitych 1200 w  n ie w o­
lą  w zię tych, na 3 czy 4  t. nowozacięźnych u - 
w o ln ionych , ze stratą dz ia ł 20 i  w ie lk ich  ma­
gazynów.

W IE D E Ń  d, 3  lipca. D z ienn ik  24 ty . „  
G. Broussier, zostaw iwszy w  Grac 2 ba ta liony 
od 8 4 go reg im en tu  lin iow ego, pociągnoł na Y i l-  
dau d la  połączenia się z arm ią dalrnacką. D. 
26 G. G iulay, s k roa tam i i  reg im entam i gęani- 
cznem i, ude rzy ł na reg im en t pom ien iony, w  
iednem  przedm ieściu stoiąey, i po w ie lu  a tta - 
kacli przez i 4  godzin s klęską odparty  został 
na wszystkich punktach. T e n  reg im ent w zią ł 
ieńcow 5 oo i 2 chorągwie walcząc przec iw ko 
korpusow i dziesięćkroć licznieyszemu. B itw a 
ta  14  godzinna czyni zasczyt reg im en tow i i ie ­
go pó łkow n i kow i: żałować należy 20 poległych 
i  90 rannych s ty c h  rycerzow . Xźe Averszta- 
dzk i rozkazał d. 00 czerwca attakować iedną 
wyspę na duna iu  przec iw ko P rezburgow i n ie ­
daleko prawego brzegu leżącą i  woyskiern n ie ­
p rzy jac ie lsk i em osadzoną. G. Gudin k ie ro w a ł tą 
wyprawą: a p ó łk o w n ik  Deconze na czele 22go 
reg im en tu  p iechoty ią  uskutecznił: o 2gieybz 
rana ten reg im ent p rzep raw ił się w p ław  i  na 
czółnach przez małą gałęź dunaiu na wyspę, 
p rzepędz ił i 5oo lu d z i tam  będących, zabrał 260 
ieńcow , m iędzy k tó rem i znayduię się pó łkow ­
n ik  i  w ie lu  o ffice row , oraz zdobył 3 działa. 
N iem a iuź w ięc n iep rzy jac ie l dunaiu. G. Ber­
trand  dokonał tak ich  robo t, k tó re  powszechne 
sprawuią podziw ienie : zbudow ał w  d. i5 , na 
60 arkadach most od 2 4 oo stop długości, na 3 
powozy szeroki, a to  na naybystrzcyszey w św ię­
cie rzece: d ru g i most oparł na palach; lecz ten 
iest dla p iechoty i  n ie szyrszy nad stop 8: nadto 
p ływ a  most trzec i na p łytach: wszystkie te 3 
m osty zabezpieczone są p rzec iw ko  wszelkim
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prżyp\dkorn, nawet przeciw ko b ru ło to m , i ma­
chinom p iek ie lnym , za pomocą palisad, k tóre  
są zabite m iędzy wyspami, a z k tó rych  rząd 
nay o iegleyszy znayduię się o s 5 o  saź*bi czy li 
lboo stop od mostow. T a k  w ięc arm ia 5 ma 
kolum nam i będzie mogła Dunay przebywać. P -  
trząc na te ogromne dzieła rozum ia łby k to - 
ze nad n iem i w ie le  la t pracowano, gdy to iest 
pewne że one w  ciągu d. 20 stanęły. T rz y  
szańce po ібсо sążni obwodu maiące, redu­
tam i palisadami i  fosami pe łnem i wody, oto­
czone, zasłanifią i  bronią wszelkiego przystę­
pu do tych  przed-ziwnych mostow. Lobanies.t 
fortecą; ma w ie lk ie  magazyny żywności, 100 
dział w ie lkiego ka lib ru , i  20moźdżerzow na ba- 
teryach. X . R iv o li ( Massena) rz u c ił wczora 
most na ostatniey gałęzi przeciwko Esłmg: za- 
słoniony on iest szańcem, k tó ry  w  czasie p ie r- 
wszey przeprawy, by ł zrobiony. G. Legrand 
osadza las przed szańcem przedm ostowym  sto- 
iący. A rm ia n ieprzyjacie lska stoi w  szyku ho­
low ym  zakryta  redutam i opieraiąc skrzyd ło  
lew e p E nzerdorfa  prawe o G r o s a s p e rn .  lYUę- 
dzy forpocztam i zachodziły nJeiakieś g o n itw y ; 
K ie dy  iuź przeprawa rm Dunaiu iest bezpieczna, 
k iedy całość mostow iest zapewniona, b itw a  
iedną rozwiąże los m onarch ii austr. D  1 wo­
dy dunaiowe na 4  stopy wyźey by ły  od nay- 
niższych, a na i 3 stop niźey od nay wyższych. 
Bystrość tey  rzek i w  tem  miescu za wody w ie L  
k ie y  liczą na stop 7 i  12 na sekundę, a za śre­
dn icy na stop 4  i cało w 6: Wszędzie gdz łe iri- 
dziey pęd iest słabszy, m ianow ic ie  w W ęgrzech: 
n u r t praw ie nieznaczny gdzie 1 >a=ian most bu­
dował; tam Dunay ma 4 5 o sążni szerokości, 
tu  ściśniony w  koryc ie  na 4 oo sążni. C iężki 
most T ra iana w iele la t budowano; most Ceza­
ra  na Renie, w  8 dn i by ł rzucony, lecz po 
n im  wozy ładowne przechodzić nie m ogły. Je­
szcze w  źadney kam panii nie w idziano tak p ię­
knych robot po lowych, iak iem i są m osty na D u­
naiu. Jm perator od 2 dni opuścił Szenhrmi i  
obozuie pod nam iotam i p ięknie po Egipsku zro­
bionemu ,, Nakoniec ten  dzienn ik zawiera lis t 
X c ia  Poniatowskiego o attakowaniu Sandomi- 
rza raz przez G. Szaurota, agi raz przez A K .  
Ferdynanda, o odparciu tych  2ch korpusow od 
miasta, o przepraw ie  cesarskich przez W is łę  i  
W is łokę, o wzięciu w  tych gonitwach З00 ień ­
cow, o aaciągaiących się pu łkach, s k tó rych  iuż 
4  regim enta piesze i  4  konne są kosztem g a ili-  
cyanow zebrane um undurowane i  uzbroione.

G. Andreossi w yda ł następną odezwę,, 
W iedeńczykow ie! Od k ilk u  dni pospólstwo du­
chem nieporządku i  n iepokó iu  przeięte dopu­
ściło się w ie lu  zdroźności; duch b u n to w n iczy  
okazał się przez skupiania się nie wolne; ieńey



austr: gwałtem  w marszu uw a ln ian i b y li; dzia­
ła, broń, amunicye, a rty le rya  ieszcze są u k ry ­
te; obelgi, k rzyw dy , występki, sku tk i zwodni­
cze j1 i  zdrad liw ey nadziei zagroziły spokoyno- 
ści miasta i  bezpieczeństwu dobrze myślących 
obywatelow. Im p e ra to r zaręczył spaniale swo­
ią  szczegulnieyszą opiekę; ieszcze nieprzestał 
bydź łaskawym, lecz dłuższa bezkarność pocią­
gnęłaby straszliwe skutk i; azatym rozkazuię rzą­
dow i m ie jsk iem u p rzyk ładn ie  ukarać zuchwa­
łych. Przestępni 2 osądzeni karę odnłeśli: sro­
ga sprawiedliwość trzym ać pow inna na wodzy 
zuchw ałych hersztów , i  wszystkich porządek 
pub liczny  mieszaiących. Każdy obywatel ina- 
iący w  swoim  domu ieńca austr, pow in ien w 
ciągu 2 dn i o tym  ozna jm ić  rządowi: każdy w y ­
dać obowiązany wszelką broń, oręż, prochy, 
am unicye, a rty le ryą  i  co ty lko  s cekauzow ce­
sarskich ruszone było. Jeżeliby k toko lw iek  w 
przepisanym czasie nieuskutecznił rozkazu, bę­
dzie uw ięziony i  podług w szelk ie j srogości u- 
karany, W iedeńczykow ie! interessem waszym 
iest odrzucać zdrad liw e hersztów pro iekta : oni 
to  nic n ie ma ląc do stracenia liczą na rozruchu 
i  powszechnym zamieszaniu swoie korzyści; 
n ic  nieposiadaiąc nic stracić nie są w  stanie, a 
w ie lu  zrabować mogą. C zuw ajcie sarni nad 
złośliw em i, staniecie się godnemi względów Na­
poleona, k tó ry  w  ty lu  okolicznościach zawsze 
dla was życzliw ym  okazał się „  —  W  skutek po­
dobno tey  odezwy roztrze łauo iednego Stola­
rza, sieciarza i nieiakiegoś Tesser za prze­
chowywanie a m u n ic ji i it ńcew.

W  Salcburgu biskup wezwał mieszkańców 
do posłuszeństwa zwierzchności. S łucha jc ie  
m nie , powiada, k tó ry  s powołania i  obowiązku 
prawdę m ów ić w in ienem . Urodzeniem , pomie­
szkaniem i dług le tn ią  posługą z wam i połą­
czony, odzywam się do wAszych cnot i  chara­
k te ru . M ów ią iż n iek tó rzy  w z ię li się do orę­
ża; ubolewać potrzeba nad ich obłąkaniem. Je­
że li niecheecie w idzieć przeniesione do was 
k lęsk i woienne, złóżcie oręż i  n iepowołuycie 
na wasze ró w n in y  żołn ierza zbrojnego. Ra­
tu jc ie  się póki ieszcze nieiesteście w przepaści, 
k tó ra  może pochłonąć n iew innych  razem s prze­
stępnemu Zachow a jc ie  od zguby wasze żony 
dzieci i  was samych: sluchaycie rządu, i ka­
p łanów ; odrzuca jc ie  namowy zgubne, k tó rzy  
chcą odciągnąć was od ro li,  a wasze domy W 
perzynę obrócić. Patrzcie na waszych sąsia­
dów7, i  nauczcie się s tego strasznego p rzyk ła ­
du, iak macie postępować. Z ak linam  was; zło- 
zcie oręż, powróćcie do ro li i trzody. Zastanó­
w cie się źe bohatyr, k tó ry  was podbił w  swo­
ią opiekę p rży io ł i  k tó ry  was sczęśliwemi chce 
uczyn ić , iest przez Boga prowadzony, źe n ic  
dotąd oprzeć się nie tra fiło  iego potędze, i źe 
przed n im  upadły niedobyte tw ierdze, n a jp o ­
tężnie jsze Woyska p ierźclm ęły. Napoleon nie- 
cłice walczyć z obywatelam i spokoynemi i  w ie ­
śniakam i, żąda ich zasłonić i swoią opieką za- 
sczycić. Donieście to niesćzęśliwym ty ro lczy- 
kom ; niech się oni upamiętaią. 66

M A D R Y T  d. 5o czerwca. Mar: S ou ltX * 
dalrnacki ma obiąć dowodźtwo nad korpusem 
M ar: Ney, k tó ry  ma dowodzić w  Niemczech, 
dokąd w yiecha ł też G. Marrogon. D. 18 k o r­
pus 5ci odniosł walne zw ycięztw o nad rokosza­

nam i arragońskiem i. G. Błake pob ity  d. i 5 
pod Santafe cofnoł się z 18 t, do Belchite i  
tam oszańcował się. G. Suchet a ttakow a ł go d. 
18, oskrzyd lił iego lin ią , a a r ty le ry i ogień nay-* 
większe zamieszanie spraw ił; chciał G. B lake 
z iazdą los b itw y  napraw ić i  porządek p rz y ­
w rócić, lecz reg im ent 4 ty  huzarów po tka ł go 
w strzym ał i  do Belchite odparł: s tra c ili tu  ro ­
koszanie resztę a r ty le ry i, p raw ie  wszystką a- 
m unicyą i  karabiny: ścigał G. Suchet aż do 
A lcanitz , dokąd d. 19 p rz y b y ł —

Tam  następną w yda ł do woyska odezwę. „  
Jm pera tor dał m nie miesce X c ia  Abrantes, 
k tó ry  was tak  często do zw ycięztw a p ro w a ­
dził. P rzybywszy dnia iszego poprow adziłem  
was do attaku, lecz skończyło się na rozpozna­
n iu ; mechciałem łamać zapory, k tó rem i obwa­
row a ł się licżny  n ie p rzy ia c ie l, postanow iłem  
zatym  na równe pole iego wyprow adzić. W k ró ­
tce pokazał się ze 5 o t, i liczną a rty le ryą , chcąc 
naszą lin ią  oderznąć, dowozy przeciąć, i  nas sa­
m ych zamknąć. Lecz dow iedliście co mogą 
francuzi, k iedy  maią zaufanie w  swoim wodzu: 
zwyciężyliście pod Sarragossą; zaświadczać bę­
dą wasz try u m f 5 chorągwie wydarte," 26 dział, 
w ie lka  liczba wozow, i  t łu m  ieńcow. Poszedł­
szy w pogoń za n ieprzy iac ie lem , dognaliście go 
pod Belchite i  gdyby b łyskaw ica W iego szań­
cach pokazaliście się; rokoszanie zatym  rozgro­
m ien i zostali, a postrach na jda lszych obleciał. 
N iema iuż n ieyrzy iac ie la  w A rragon ii: za b ra li­
ście ostatnie 9 dział, 42  wozy prochowe, skła­
dy m undurów , magazyny ryżu i  sucharów, 6 
t. karab inów  i k ilk a  tysięcy ieńcow. Ż o łn ie ­
rze staniem y teraz obozem i  będziemy ćw iczyć 
m łodzież, k tó ra  w  naszych szykach stawa: ka r­
ność iest zaletą żołnierza; w y  ią dochowacie 
szanując własność mieszkańców, k tó rzy  was u- 
trzy in u ią , i  odprowadzaiąc, obłąkanych przez 
in try g i angielskie, na drogę p raw dy.

A ng licy krążący s k ilk u  fregatam i p rzed 
Barcelloną usiłow a li w prow adzić m o rdy  i za­
mieszanie na miesce porządku i poko iu , k tó ­
ry  k w itn ie  w  tem  w ie lk iem  mieście. Opłace­
n i od nich Pleban Pou, tea tyn  Galifa, M ara i  
n ie k tó rzy  nędzarze rozg łos ili, iż im  zaprzeda­
ny  iest zamek M o n jo u i; u czyn ili oni propozy­
c ją  kap itanow i Pro.vąna, ażeby im  w yda ł zamek 
Ataranzanas i  ta 'w ła śn ie  nieostrożność ich w y ­
dala. M ie li on i za danym od an g lików  hasłem 
uderzyć w dzwony, opanować 2 bram y, w p u ­
ścić goralow, i  zrobiw szy rozruch  pod prze­
w odnictw em  m nichów  na francuzów  uderzyć. 
Naczeln icy tego spisku poym ani na śmierć osą­
dzeni roz trze lan i zosta li— K ró l Józef Napoleon 
chce wyiechać do To ledo i  udać się do Santa- 
oruz-de-modęła, gdzie obozuie G. Sebastiani.

D. 9 oblężenie G ironny  tw ie rd z y  ka ta loń- 
skiey zaczęło się od otw orzen ia  przykopów , 
założenia ba te ry i. D. i 4  zaczoł się Ogień z  
dzia ł i  moźdźerzow, i  prędko zgasił ogień prze­
c iw n y , z b ił re d u ty  i  miasto spustoszył. O pa­
nowano 9 m łynów  i przedmieście Predet; aza­
ty m  zbliżono się do miasta na pó ł w ystrza łu  
karabinowego. D. 17 załoga spoinie s 1000 lu ­
dzi zam ku M onjou i uczyn iła  wycieczkę, lecz 
bagnetem p rz y ię ta , straciwszy 200 lu d z i, do 
m iasta uciekła. D. 18 przyb liżono do tw ie rd z y  
baterye. W oyska attakuiące poszły w  ogień



pod Samą redutę, S. Lou is  i  Narcisse; n iep rzy- 
iac ie l przerażony taką śmiałością uc iek ł, lubo 
ieszcżd żadnego w y łom u n ie b y ło . D. 19 ba- 
te rya  od dz ia ł 3 zruynow ała 3 cią redutę tak 
dalece, źe n iep rzy iac ie l niemogąc się w  n iey 
u trzym ać, na pow ie trze  ią  m inam i wysadził. 
W" redutach zdobyto 7 dzia ł; po opanowaniu 
g łów  n iey  szych stanowisk, w kró tce  zamek M ont- 
io u i poddać się musi— Mar: Soult iuź naprzód 
do Orense ciągnie-—K ró l,  dla uzacnienia po­
w o łan ia  woyskowych, dał w y ro k , ażeby odtąd 
przekonani o zbrodnię do woyska p rzyym ow a- 
n i n ie  byli.

M E D Y O L A N  d. 29 czerwca. Od 10 dn i 
k rą ż y li ang licy na brzegach neapolitańskich ze 
200 żaglami, chcąc wylądować w  K a la b ry i 10 
t.  żo łn ierza w  S ycy lii zabranego; lecz niemo­
gąc tego dokazać w ysadzili 6 t. na wyspę Js- 
chia, gdzie З00 w ete ranów  naydowało się: sła­
ba ta załoga niem ogła przeszkodzić wylądowa­
n iu ; azatym  cofnęła się do zamku, którego iuź 
przez 2 dn i mężnie b ron i. S ta tk i woienne 
nv ap. stacza ią śmiałe b itw y  z okrętam i ang; 
wszystkie dotąd pomyślnie skończyły się dla 
p ierwszych, ostatn i s tra c ili szalupę i  ieden sta­
tek  przew ozowy, k tóre  przedziu raw ionem i zo­
stały. K ró l sam źnayduie się na brzegach cze­
kając n ie c ie rp liw ie  m om entu, w k tó rym  by mógł 
potkać się z n ieprzy jac ie lem . O kolice Neapo­
lu  wystawuią w ie lk i oboz, do którego 4 o t. 
woyska, iak liczą, iest zgromadzonego. D. 17 
f  lo tt a angielsko-sycyliyska wysadziła w  zatoce 

_ G ioia na ląd garstkę żołn ierza, k tó ry  natych­
m iast cofnął się za pokazaniem się gw ardy i na­
rodow ych  i  francuzów: 2 6  ang lików  a 18 zbóy- 
cow poległo, i  97 p ierwszych w  niewolą zabra­
no. Lądow ali ang licy w in n y c h  okolicach K a ­
lab ry i chcąc rozrzuc ić  odezwy, i  rozruchy po­
budzić, lecz nigdzie przedsięwzięcie nieudało 
się.

K ró l neap. xvydał następną odezwę. Ż o ł­
n ie rze! Dawno ięczycie z nieczyim ości waszey; 
oddawna pałacie chęcią walczenia: nakoniec 
spełnione będą wasze życzenia. N ieprzyiacie l, 
k tó ry  n iew stydz ił się związać z rozboyn ikam i 1 
ich na spusztoszenie m oich p ro w in cy i uzbroić, 
pokazał się na m orzu  i  udaie źe chce przyyść 
na nasze ró w n iny . I  owszem, cchętnie póy- 
d.aiemy na spotkanie: prędko m oie państwa 
będą uw oln ione od n ieprzy jac ie la , k tó ry  tak 
długo, na wyspie sąsiedzkiey układa ł, m ordy 
i  rabunk i. M o i dobrzy poddani wesprą was* 
i  życzeniem towarzyszyć wam będą na plac bN 
tw y : moie woyska i  p row incyona lne  leg iony o- 
bok was będą walczyć, albo póydą w  pogoń za 
zbóycam i dw oru w  Palermo! Żo łn ie rze ! stanie­
c ie  s i ę  godnemi w ie lk iego  woyska, i  Im pera ­
to r  w kró tce  pow ie „M o ie  woysko neap. uczy­
n iło  powinność swoią; kon ten t z iego iestem.66

Ogłoszono także odezwę G. S tu a rt kom en- 
deruiącego w ypraw ą angielską; w  k tó rey  on 
odm awia głośno w szelkiey op iek i złodzie iom  
i  bandytom m ianuiącym  się w ie rn em i podda- 
nem i Ferdynanda 4 ,a pod tym  pozorem dopeł- 
n ia iącym  różnych zbrodn i. A zatym  odzywa 
się G. S tua rt do tym czasowcy p o licy i ażeby 
tak ich  im ała i  bez żadney litośc i oraz wzglę­
du karała; a nakoniec obie cnie źe p raw y  rząd

przyw rócony będzie, lecz źe n im  to nastanie, 
porządek mieszany bydź nie powinien*

Senat w ło s k i ogłosił pismo,i k tó re  od Na­
poleona w  odpowiedzi na swoie powinszowanie 
zw ycięstw  odebrał. ,, P rzyym u ię  uczucia, pisze 
Im pera to r, w  ufnosi iż  włości seżerze są p rzy* 
w iązani do m nie i  oyczyzny. K o n te n t iesterri 
s postępowania ludu  włoskiego w  ostatnich cza- 
sach. Pogardziliście obelźywem i pismami, k tó - 
re m i X iąźę ta  niewdzięcznego domu, do bun* 
tow  nam aw ia li. D ługo Cesarz n iem ieck i be r­
łem  o łow iannym  na przem iany z Rzym em uch» 
skał lu d y  w łoskie, rozryw aiąc na drobne czę- 
ści. Opatrzność zachowała dla m nie pociechę 
połączenia pod m oierni p raw am i w iocho w, i  roz­
w in ięcia  u nich w ie lk ich  nadziei, k tó re  napró- 
zno przodków ie  m oi po barbarzyńskich w ie ­
kach stara li się zaszczepić. K o n te n t iestem 
z męstwa w łochow , k tó re  okazali i na brzegach 
północnych morza, i  nad Ebro i  nad Dunaiem i 
pokazali źe pochodzą ze k rw i dawnych rz y ­
m ia n .66

W  Rzym ie K onsu lta  urządza gwardyą na* 
rodową powołuiąc do n ię y  wszystkich miesz- 
kańcow od la t 18 do 60; naczelnikiem  będzie 
G raf Marescoti. M argr: Lucchesin i, ta k  w ie lką  
ro lę  dawniey na dworze prusk im  graiący, znay- 
duie się teraz w  F lo rency i i  iest ham erherenl 
W . X .  Toskańskiey E liz y — Ѵісе-k ró l z arm ią 
włoską try u in fu ic  w  Węgrzech, ieszcze francu­
z i w  żadney w oyn ie  nie b y li tam  daleko ta k , 
ia k  są dzisiay— Synod dalm acki w ysła ł depu- 
tacyą s powinszowaniem  Im p e ra to ro w i zw y- 
cięztw  oraz dla złożenia ra p p o rtu  o czynno­
ściach swoich.

D R E Z N O  d. 12 lipca. Do d. 1 Napoleon 
m ia ł główną kw aterę w Szcnbrun, a główna, 
kw ate ra  a rm ii była w Ebersdorf; d. 1 Im p e ra ­
to r  tamże przeniósł się. Mar: Massena od m ie­
siąca stał na wyspie Lobau: korpus 4 ty  osa* 
dzał mnieyszą wyspę Robisau: Mar: Bernadot- 
te  stał w  W ied n iu  aź do Krem s: G. W re d e  z 
Bawarczykam i odebrał rozkaz stanąć z L in d  
w  W ie d n iu  na dzień 5 : G. D ero i stoiący ko ło  
Salzburga pośpieszył do L in c . W szystkie ba­
ta lio n y  p iechoty o trzym a ły  po 2 działa, k tó re - 
m i sami żołn ierze będą rządzić i  używać. Ja­
zda, a rty le rya , i ekwipaźe o trzym a ły  nowe za­
przęgi i  konie* S K lag e n fu rtu  i Auszpurga spro­
wadzono w ie le  barzo prochu i  a irm nicy i. W szy­
stko to  zapowiadało naywaźnieysze w ypadki, 
Z  dnia 1 na 2 część a rm ii p rzep raw iła  się po 
czterech mostach s prawego brzegu na wyspę 
Robisau, stamtąd na drugę Loban, a po tym  
na brzeg le w y  do szańców: m osty lam pam i 
oświecone by ły . Im p e ra to r sam porządku p i l­
nował w przepraw ie, by ł na wyspie Robisau, nat 
wyspie Napoleonowey, a nawet i na lew ym  brze­
gu. D. 3 i  4  p rzepraw iło  się całe woysko prze# 
Dunay: d* 5 przełam ało szańce auśtr: i  zagar < 
neło 5 t. ieńcow, a n iep rzy iac ie l oskrzyd lony 
cofnąć się b y ł przym uszony; w ieczorem  dnia 
tego cesarscy ze wszystkich stanow isk w ypa r- 
tem i zostali: d* 6 na nowo b itw a  zaczęła się; 
walka zacięta i  uporna w ieczorem  przechyliła, 
się zupełnie na stronę fracuzow. A X . K a ro l 
cofnoł się k u  B rin , a Napoleon w  pogoń za n im  
idzie. Podług p ryw a tn ych  wiadomości straci­

l i



l i  cesarscy w  tey  b itw ie  znaczną liczbę ieńcow i 
dział. Im p e ra to r  widząc oszańcowanych po 
uszy n ieprzyiacio ł, pow iedzia ł, ż a rty  to są, bę­
dą oni m oi. M ar: Mąssena przypuściwszy a t-  
ta k  n ach y lił na stronę francuzów  ważące się 
zw ycieztw o . Napoleon za łożył główną kw ate ­
rę  w  W o lke rsd o rf, gdzie p ie rw ie y  m ieszkał 
Franciszek sgi. Rozęhodzą się wiadomości źe 
pod Z n a y m  now a zaszła b itw a , po k tó rey  N a­
poleon z w oyskiem  pod B rin  m ia ł stanąć. M ó ­
w ią  źe G. W re d e  w  samą porę z baw arczyka- 
m i do W ie d n ia  przyspieszył; źe lud  te y  stoli­
cy  słysząc hu k  a r ty le ry i, i  p rzypatru iąc  się z 
w ie ź  i  dachów boiow i, b y ł w w ic lk ie m  poru­
szeniu; źe iego zapał wysokiego iuź stopnia 
dochodził; słowem  źe G. W re d e  wczas obioł 
straż m iasta i  mostow. Z  in n ey  strony głoszą 
źe ro zeym  iuź zaw arty .

Saxonia cała iuz uw oln iona od cesarskich: 
n ie  m a ich w  F ran ko n ii. X ź e  Abrantes s ko r­
pusem przeszedł iuz W ircb u rg : reg im ent iazdy  
bergskiey przeszedł N o ry m b erg ę— K ró l w ir. 
uspokoił rozruch  w  okolicach M ergenthe im  
wszczęty: naczeln icy życie dali. T y ro lc z y k o -  
w ie  n iedzia ła ią  czynnie— Głoszą źe Anglicy po­
kaza li się pod Cuxhaven i opanow ali tam  bate- 
ry ą  nadbrzeżną, k tó rey  70 ludzi obronić n ie - 
m ogło p rzec iw ko  ich potędze— X .  Suderm anii 
d. 29 koronow ał się k ró lem  szw edzkim  pod 
im ien iem  K a ro la  t 3 . Ogłoszony iest lis t do 
niego od Napoleona pisany wsłowach „ Mości 
p an ie  Bracie! Zaw sze życzyłem  Szw ecyi poko­
iu  z iey  sąsiadami; z żalem  z nią p row adziłem  
w oynę; wszystkiego użyłem  dla odwrócenia k lę ­
ski, którą ła tw o  było przew idzieć . Oświadczę 
zam ysły W .  X .  Mości in iiy m  dworom ; rozu ­
m ie m , źe p rzychylą się do m oich w idokow; 
n ie  będzie nasza w ina ieźe li S zw ec ja  n iezy - 
scze pokoiu i  sczęścia. Proszę p rzyiąć zape­
w n ie n ie  moiego szacunku dla narodu, m oiey  
chęci oglądania W X .  Mości szczęśliwym , i mo­
iego upow aźenia dla iego cnot i charakteru,, 
Proszę Boga ażeby m ia ł cię, M P . Braćie, w  swo­
ie y  św iętey opiece. P rzy c h y ln y  brat Napoleon66 
K r ó l nasz baw i ciągle w  Frankforc ie: niedawno  
X .  Prym as w yd a ł bal spaniały.

P R A G A  d. i 3 lipca. I ) .  23 A X . Jan p rz y ­
b y ł ze sztabem do Prezburga, za n im  d. 28 p rzy -  
iechali Cesarz Franciszek z głów ney k w ate ry  
Y o lkersd o rf, poźn iey ziechali- tam że A X ią źę ta  
Józef, P a la tyn  i  L u d w ik . W  godzin k ilk a  po 
p rzyb y c iu  Cesarza francuzi zaczęli bom bardo­
w ać miasto, i od 11 tey  w ieczorem  do 4 tey  z 
rana nieprzestali; drugi raz o 6tcy zaczęli stra­
szliwsze na in n ey  stronie m iasta bom bardowa­
n ie , k tó re  po bciogodzienney p rze rw ie  znow u  
pon ow ili. N aypięknieysze ulice, naypyszniey- 
sze gmachy, pałace, kościoły, wszystko się spa­
l iło  i  w  gruzy zam ieniło; m ianow ic ie  pałace, 
m agnatów  węgierskich Z y e h y  i  E rdoedy, m en­
n ica , i sklepy żydowskie. Jm barz iey  spodzie­
w a li się obyw atele, źe n iep rzy iac ie l oszczędzać 
będzie m iasto w ie lk ie  i p iękne, ty m  w ięcey po- 
trw o że n i b y li gdy bom by wszystko palić i ru y -  
nować zaczęły; w ie lu  uciekło  na wozach na 
pole i  po w innicach nocowało. R atow ać n ie ­
podobne było, gdy p ło m ien ie  na w ie lu  razem  
miescach szerzyły  się, a granaty  zab iia ły  do 
ra tu n ku  spieszących.

Nad dunaiem  d. 5o całe woysko cesarskie

było w  poruszeniu, i  iuź  sposobiło się do w a lk i, 
k tó rą  n iep rzy iac ie l zdaw ał się zaczynać. Pod  
zasłoną ognia w ytężonego p rzep raw iła  się ia -  
zda fr: dnia tego z wyspy Loban na brzeg le ­
w y . Generalissimus ro zu m ia ł źe n iep rzy jac ie l 
nocą zbuduie na te y  gałęzi potrzebne mosty, i  
źe d. 1 lipca  atakow ać będzie: azatym  arm ia  
noc całą pod bronią stała gotowa do przyiecia . 
lecz po k ilk u  wystrzałach na n iczym  się zakoń­
czyło. N iep rzy iac ie l dzień cały p racow ał nad  
założeniem  szańca przedmostowego: niepodobna  
było przeszkodzić tey  robocie; ogień straszny  
k rzy żo w y  z b a te ry i na wyspie Loban  założo­
nych skutecznie ią zasłaniał: do tego n ie b y ­
ło po trzeby  tru d n ić  p rzep raw y  na tę stronę  
n ieprzy iac ie low i; woysko nasze pałało z nim  się 
potkać i tu  na brzegu zupe łn ie  pokonać. D . 2 
z rana zaczęła się mocna kanonada z Loban i  
trw a ła  do 4 tey po południu: francuzi tym  cza­
sem zbudow ali 2gi m ost od wyspy do Au: p rze ­
dnia straż nasza straciła blisko 100 lu d zi, a vyoy- 
sko bynaym niey do w a lk i n ienaleźało. U tw o ­
rz y ł w p raw d zie  n iep rzy iac ie l tym  sposobem 2 
drogi do w ystąpienia z w yspy Loban na brzeg  
lew y; lecz rozw inąć się niem oże na brzegu ty l ­
ko pod ogniem  naszych batery i, i nie w przód  
na woysko uderzy aź szańce szturm em  doi y a ź  
potrafi. D . 3 nic niezaszło: zdaie się iź  n iep rzy ­
iaciel a ttak  odłożył; p rzeto  A X . K a ro l ściągnoł 
do obozu woyska swoie. Przychodzące w ia ­
domości o zgrom adzeniu się woysk z wyższego  
i  niższego dunaiu pokazuią źe p lan  a tta ku  do 
czasu ty lk o  iest zaw ieszony.

P o tem  urzędow em  doniesieniu późn ie jsze  
wiadom ości p rzez lis ty  i sztafety odebrane, 
zgadzaią się źe rozpraw a k rw aw a nastąpiła d. 4; 
trw a ła  ona cały dzień 5 i ledw o zakończyła się 
d. 6. O  skutku b itw y  s pewnością tw ie rd z ić  
nie można; ied n i m ów ią  że n iep rzy iac ie l stra­
c ił n iezm ie rn ie  wiede w  2 dniach iszych 2 jtvo- 
stach i  na szańcach, źe stracił 18 wod ra ­
n ionych lub zabitych, 1 o t. żo łn ie rzy  p-o; .u ( 1 

a i 5 t. rannych; drudzy donoszą że praw e skrz - 
dlo nasze poraziło  n iep rzy iac jo ł, zdobyło 10 
dział, p rzedarło  'się az do ostatniey l i n i i  i w ie ­
le chorągwi zabrało, lecz źe gdy skrzydło le ­
w e zostało okrążone, i gdy francuzi przyszedł­
szy do Neusićlel ono odparli, m usiał A X . K a ro l 
cofnąc arm ią  ku  Zn aym : w szystkie w iadom o­
ści w  tym  się zgadzaią że Generalissim us w  n a j ­
lepszym  porządku ustąpił: dodaia i to że nie 
był ścigany i źe zawieszenie b ro n i na m iesiąc  
podpisane zostało— N aypóźn iey przeniósł go­
niec urządow ą wiadomość, źe A X . K a ro l po 
bitw ach d. 4 , 5 i 6, stanął pod Znaym ; źe strata  
nasza n ie  m ała, ze X ż e  Rosenberg daiąe 510 
otoczyć b y ł przyczyną p rz e g ra n e j, źe w ie lu  w o - 
dzow cesarskich poległo lub ranę odniosło; m ię ­
dzy p ierw szem i m ianuią  GG. Aspre, N ordm an, 
Yecsey, w  liczb ie  drugich kładną GG. Rohan, 
M a y e r, L e d e re r , Rosenberg, W im p h e n  i X X i ą t  
Jana L ich tenszteyn , K o b u rg  i B entheim . A X .  
K a ro l m a bydź le tk o  ran iony.

B E R L I N  d. 18 lipca. Ambassady fr: i  
austr: ogłosiły tu  wiadomość o b itw ie  nad Du.- 
naiem  d. 5 i  6 m iędzy rzeka m i M arch, i Rus- 
bach zaszłey. F rancuzi przypłsuią sobie zw ycię ­
stwo: A ustryacy donoszą źe środek ich i skrzy­
dło p raw e  zw ycięży ły , lecz źe skrzydło lew e  0- 
krąźonc cofnąc się musiało.
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D O D A T E K  №o. 58.
D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  

w  W  I  L  N  I  E dnia sx, Lipca, R O K U  iSog,

Z  W i l n a  d -  2 o  l ip  ca . N a  p o s ie d z e n iu  p u b l ic z n y m  

U n iw e r s y t e t u  d n ia  3 o .  C z e r w c a  m ie s ią c a  z e s z łe g o  o g ło ­

s z o n e  b y ły  im io n a  u c z n ió w  u b ie g a ią c y c h  s ię  o  n a d g r o d ę  w  

n a > tę p u ią c y m  p o r z ą d k u :  w  o d d z ia le  n a u k  F iz y c z n y c h  i  

M a t  - m a fy c z n y c ń  M a g is te r  F . l o z o f i i  A n t o n i  A r c y m o w ic z  ią. 

o t r z y m a ł  a  w s p ó łu b ie g a ią ć y  s ię  K a n d y d a t  F i l o z o f i i  i d d  
s ia n u  n a u c z y c ie ls k ie g o  M a k a r y  B o g a tk o  s to p ie ń  M a g is t r a  

F i l o z o f i i ,  w  o d d z ia le  n a u k  M e d y c z n y c h  ł ó z e f  I u d y c k i  o t r z y ­

m a ł  n a d g ro d ę , w s p ó łu b ie g a ią c y  sęę zaś W in c e n t y  H e r b e r -  

s k i  i  W in c e n t y  W o y n ie w ic z  u c z e ń  m e d y c y n y  n a  fu n d u s z u  

s k a r b o w y m  a c c e s s it ,  A m b r o ż y  B u c z y ń s k i  i L e o n  N a lm -  

m o w d c z  u c z n io w ie  n a  fu n d u s z u  s k a r b o w y m  ś w ia d e c tw o  

o k a z a n y c h  d o w o d o w  p o ż y te c z n e y  p r a c y ,  n ie s p o lite g o  ta le n tu  

i  z n a k o m ite g o  p o s tę p u  w  n a u k a c h  w  o d d z ia le  n a u k  M o r a ln y c h  

X .  l i n o w i  N e p o m u c e n o w i R o m a ń s k ie m u  K a r m a l i c ie  b o s e m u  

p r z y z n a n a  n a g r o d a , /w s p ó ł  u b ie g a ic e m u  s ię  za s  A n to n ie m u  

K ie r s n o w s k ie m u  s to p ie ń  M a g is t r a  F P o z o fu ;  w  o d d z ia le  l i t e r a ­

t u r y  i  s z t u k  w y z w o lo n y c h  D a m a s d D z ie r o z y ń s k l  o t r z y m a ł  

n a g ro d ę ,  a  w s p ó ł u b ie g a ią c y m  s ię  M a x y  m i l ia n o w i  J a k u b o w i­

c z o w i  K a n d y d a to w i  d o  s ta n u  N a u c z y c ie ls k ie g o ,  M ic h a ło w i  

B o b r o w s k ie m u  K l e r y k o w i  S e m in a r y n m  G łó w n e g o  i  M i k o ła -  

i o w i  P a w ło w i c z o w i  K a n d y d a t o w i  d o  s ta n u  n a u c z y c ie ls k ie g o  

p r z y z n a n e  access it*

N iź e y  p is ą z c y  s ię  u r z ę d n ic y  ta x a ta r o w ie  i e x d y w iz o r o -  

w ie  m a ią lk u  S ta r o z a k o n n e y  F e y g i  A t  o n o w ic z o w e y  k u p c o -  

w e y  s ło n im :  o b w ie s c z a m y  te rn  p is m e m  u rz ę d o w e m  p rz e z  

g a z e tę  z I n  s ta n  c y i  J O  X c ia  Ig n a c e g o  P u z y n y  S ta ro s  D z ie w ie r l  

K  O  P  J W .  I ó t e f a  a k tu a l  s ia n u  k o u  K a z im ie r z a  S e k r e ta r z a  

b y łe y  L e g a c y i  P o ls k ie y ,  P io t r a  b y łe g o  S ę d z : G łó w n e g o  
b z w y k o w s k ic h  S ta r :  O n is k ie h i  J W .  W in c e n te g o  S t r a w iń ­

s k ie g o  Y ic e  M a r s z a ł :  s ło n im :  la n a  C h o r ą ż e g o ,  M a u r y c e g o  

S ta ro s :  S t r a w iń s k ic h  u r z ę d n ik ó w 7, p o w ia tu  s ło n im :  B a r b a r y  

F a p ło n s k ie y  S z a m : b y łe g o  D w o r u  P o ls k ie g o  i  d a ls z y c h  w ie lu  

k r  e d y to r ó w :  W s z y s tk im  s t r o n o m  d o  s p r a w y  n a le ż n y m ,  że  

n a  m o c y  d e k r e tu  S ą d u  G łó w n i e g o  D e p a i ;  d r u g ie g o  G u b .  r :  

L i t t :  g io d z ie ń :  w  R  i 8o 4  a p r y la  8 . d n ia  fe r o w a n e g o ,  

d o  m ia s ta  S ło n im a  we t r z e c h  z l i c z b y  nas t u  p o d p is a n y c h  na  

d n iu  3 o  a u g u s ta  r o k u  id ą c e g o  1 8 0 9 .  n ie z a w o d n ie  

z ie d z ie m y  i  ta m ż e  n ie p r z e r w a n ie  p o i  u c z o n e  d e k r e te m  

d z ie ło  d o p e łu ie m y  w  r e f  e r  en c y i  d o  w s z y s tk ic h  ż a ło b  

o d d z ie ln ie  k a ż d e m u  n a  m ie y s c u  p o d a n y c h ,  o ra z  o b ­

w ie s z c z e ń  k i l k a k r o t n ie  p o w t a r z a n y c h  a w  k a n c e la r i -  

a c h  z e z n a n y c h ; |ż e  z a ś  W  p ie rs z e  t e r m in a  o b w ie s c z e ń  n ie -  

z ie c h a l iś m y  w  k o m p le c ie  n a m ie y s d e  p rz e z n a c z o n e  t a k  z  r a ­

c y  i  u r z ę d o w a n ia  n a s z e g o  ia k o te ź  d la  r ó ż n y c h  p rz e s z k ó d ,  g d y  

p o  o s ta tn im  o b w ie s z c z e n iu  w  t e r m in e  da  z ie c h a n ia  t id e t e r ­

m in o w a n y m  n a  d n iu  1 9 .  A p r y l a  t r z e c h  tia s  z  l i c z b y  t u  

p o d p is a n y c h  d o  m ia s ta  S ło n im a  z ie c h a d  u r ę c z y ło  i  w e d w ó c l i  

z ie c h a i iś m y ,  t r z e c i  zaś k o l le g a  n a s z  d la  z d a r z o n e y  c h o r o b y  

n a  t e r m in  n ie  p r z y b y ł ,  a  p r z e to  z e rw a n e  d o tą d  d z ie ło ;  a  z a ­

t y m  p o w la r z a n jy  n a  n o w o  n in ie y s z e  o g ło s z e n ie  w  s to s u n k u  

d o  w s z y s t k ic h  p o p r z e d n ic z y c h  o b w ie s c z e ń  źe  t e r m in  d n ia  

5 o .  A u g u s ta  z ie c h a n ia  b ę d z ie  l i i e r ł i i y b n y .  A  z a ty m  w7 ż y w a  m y  

n a y  p r z ó d  s u k c e s o ró w  J W .  O g iń s k ie g o  H e tm a n a  ia k o  e w ik to ra i 
i  k a w re n ta  z a  d łu g ie m  W  W .  S z w y k o w  s k im  o p i ­

s a n y m ,  tu d z ie ż  d a ls z y c h  d e b i to r o w  z a  k a r a m i .  C o  d o  s u k ­

c e s o ró w  J W  O g iń s k ie g o ,  J J W W .  K a z im ie r z a  b y łe g o  1*0(1- 

k a n c le r z a  l i t t :  J ó z e fa  p is a rz a , p o ln e g o ,  A u g u s ta  K a s z te la n a  

T r o c k ie g o  i l a t e r o w  J W. B a r b a r ę  z B rZ O s io w s k ic h  B r z o -  

s to w s k ę  S ta r o ś c in ę  P u ń s k ą ,  A le x a r id r a  i X a w e r e g o  B r z o s t o ­

w s k ic h ,  J e rz e g o \b y łe g o  p is a r z a  p o ln e g o ,^ M ic h a ła  b y łe g o  G e ­

n e r a ł  L e y t n a n t a  w o y s k  P o l :  W ie lo h u r s k i c h ,  A d a m a  K a n c le ­

r z a  J e re m ia s z a  k o m a n d o r a  C h r e p t o w ic z o w -  J O  X :  H e le n ę  

R a d z iw i ło w ę  W d z in ę  w i le ń :  M a r ia n n ę  T y z e n h a u z o w ę  M ic h a ­

ła  P r z e z d z ie c k ie g o  S ta r o s m i iń  tu d z ie ż  B r z o s to w s k ie g o  S ta ro s  

m iń :  W .  F ia n c iś z k a  R o ś to c k ie g o  S ta r o s :  B u r o w :  W .  F r a r i .  

K o n o p k ę  K a p i t a n a  b y ły c h  w o y s k  P o l :  u  k t ó r y  c i f  nay w ię k s z a  

ć z ę ś d  m a ją tk u  F e y g i  p o z o s ta ła ,  o ra z  d a ls z y c h  d łu ż n ik ó w  

p o d łu g  k a r t  w ła s n o rę c z n y c h :  W .  I J u r a fu r a  P o r u c z n ik a  o  z ł ł

8641 i  o d d z ie ln ie  ż a  t o w a r y  W  s k le p ie  b r a n e  d o  r a c h u n k i !  

W *  M a r ia n n ę  P rz e ła w s k ę  S ę d z : o z ł ł  1 7 0 З  g r  i 5 i o d d z ie ln ie  

z a  t o w a r y  d o  r a c h u n k u  W .  io h a n n ę  C h le w in s k ę  w o y s lc ę  r z < -  

ćzyć  d  z ł ł  З 9 8 :  W .  Ł o p o to w ę  o  z ł ł  8 d  g r  l 5 1 o d d z ie ln id  

z a  to w a r y  b ra n e  d o  r a c h u n k u :  L u d w ik a  S z e m io ta  p is a r z u  
Z ie m :  o  z ł ł  253  i  z a  t o w a r y  d o  r a c h u n k u :  W . *  J e rz e g o  

R o ś to c k ie g o  S ę d z : o z ł ł  6 0  i za  r c ie s lr e m  d o  r a c h u n k u :  

I u s ty n ę  R o s to c k ę  o z ł ł  5d .  W .  P t t z o l l t a  O z ł ł  9 6 ;  g r  5 ;  

W .  la n a  O lę d z k ie g o  P o d c z  o  z ł ł  1 6 2 .  W *  O lę d z k ie g o  o z ł ł  

1 6 2 - A n n ę  Z a b ie łu w ę  M o s t o w :  o  z ł ł  9 6 .  T o m a s z a  K o id z y c a  

P o d :  o  z ł ł  6 2 ;  A n io n ie g o  P a c h n ie w s k ie g o  o  z ł ł  4 g .  i  ż y tu  

p u łb e c z k i  W  A n to n ie g o  R e y ta n a  o z ł ł  i 4 4 * P :  S to m b ro w s k ie —; 

g o  o  z ł ł  1 2 0 :  P : W r o b le w s k ie g  o  z ł ł  2 6 .  g r  i  2 . W .  M a r e n a  

T u r a  o  z i ł  7 2 .  g r  1 2 . W .  S u r y  u a K a p ita n a  o  z ł ł .  8 7 ;  

W .  B ia ł łe g o  R e g  o  z ł ł  1 5 . W .  S ta n is ła w *  B r o d o w s k ie g o  
S k a r :  o  z ł ł :  1 0 8 .  W .  K o r c z y c o w ę  H o r o d m .  z : o  z i ł  06.-

J W .  M ic h a ła  B r z o s to w s k ie g o  o  z ł ł  1 8 0 . A n l.o t r ie g o  K l i ­

m o w ic z a  o  z ł ł  89. W .  F r a n c is z :  R o ś to c k ie g o  S t t i . ‘ B u r o w  

o  z ł ł  i 4 3 * K a z im ie r z a  C z e c h d w c z a  c h o r  o z ł ł  i o o .  W .  
A lo iz e g o  B r o ń c a  a d w o k a ta  o  z ł ł  7 6 .  g r  i 5 . P io t r a  S w ie ­

ż y  n s k ie g o  o . z ł ł  5 4 . g r  7 . W .  K a z im ie r z a  la b ło ń s k e g o  w o > s k  

l io w o g :  o  z ł ł  1 0 6 ;  R o ż ę  W o y n i ło w ic z o w n ę  o z ł ł  2 6 W .  T a d e *  

u sza  G ie d r o y ć ia  G e n e r :  V *  P o l :  o  z ł ł  2 34 . W <  R o s a d  o  w  s kiego"

O z ł ł  1 8 .  M a u r a n c a  o  z ł ł  4 4 . W .  F r a n c is z k a  S k i i  m o n ta  

o  z ł ł  5 o . W .  k a z im ie r z a  W o ls k ie g o  o  z ł ł  8 o .  J X a  D o m -  

b ro w s  k ie g o  Fsteb: Z o łu d k c w *  o  z ł ł  1 8 9 .  W .  O n u f r e g o  
K o ś c ią  o  ź ł ł  7 1 .  W .  Ig n a c e g o  IC o rb u ta  o  z ł ł  1 5o  S k o e z \ ń -  

s k ie g d  o  z ł ł  1 8  W .  M ic h a ła  C h o d a k o w s k ie g o  o  z ł ł  5 5 js  
g r  8 ;  W ,  C h o d a k o w s k ie g o  o  z ł ł  1 1 6 .  W .  S n a rs k ie g o  P o r u e i  

o  z ł ł  l i d .  W .  R y b ie  za G e n e r :  o z ł ł  1 7 6 .  A n n ę  Ł o p a c in ę  
z a  r e ie s t r e m  t o w a r y  <do r a c h u n k u  V .  S te fa n a  G r y f i n a  

o  z ł ł  1 7 6 .  W  M ic h a ła  S z te y n a  P o m c z  o  z ł ł  5 6 . S a m u e la  

R o d z ie w ic z a  o  z ł ł  2 0 .  W .  R a d z is z e w s k ie g o  z a  t o w a r y  

b ra n e  d o  r a c h u n k u  V .  T a d e u s z a  H o r d z ie w ic z a  o  ź ł ł  6 7 . g r  

7 ,  W .  W a w r z y ń c a  K u n ic k ie g o  o  z ł ł  5 4 o. Ł o w ic k ie g o  

o  z i ł  ю у .  g r  1 5 . W .  Z a b o w ic z a  o  z ł ł .  4 1 4 ; W .  T e r e s y  

S t e t k ie w ic z o w ę  P u łk ó w :  o  z ł ł  6 1 9 .  P  < S k a ł  k i  ego  o  z ł ł  

1 2 6  J P .  Ł a n ie w s k ie g o  W o ł k a  o  z ł ł  6 4 .* i  O d d z ie ln ie  z u  
k a r tą  n a  w z ię te  t o w a r y ,  T a d e u s z u  W ia lb i i t a  ża  M ło d e ć k ie g d  

o  z ł ł  6 8 .  W .  P a w ła  M ic h a ło w s k ie g o  o  z ł ł  4 8 . D o m in ik u  

P ła w s k ie g o  o  z ł ł  1 8 .  W .  D e d e r k ę  P o r u c z t  o  z ł ł  i 7 4 . W . -  

K a r o la  W o ls k ię g o  m o s to w i  o  z ł ł  i o o .  W .  T a lk ó w s k ie g d  

l o t t :  o  z ł ł  6 9 .  L u d w ik a  C h a r e w ic z a  o z ł ł  6 5 . T a ń s k ie g o  

o z ł ł  5o .  ze  s k a rb u  J W .  H e tm a n a  za  s ia tn c ią  d  z ł ł  i  5o<>- 

g r  i 5> M ic h a ła  K u n c e w ic z a  o  z ł ł  54 . M ic h a ła  N o w o d w o r ­

s k ie g o  o z ł ł  7 . g r  2 2 .  W .  W o y n i ł o w i c z a  G e n e r a ła  o  z ł l  

2 2 9 .  g r  20< S z m y ta  K u c h m is t r z a  o z ł ł  i 08. A n t o n ie g o  H r e — 

c z y n ę  o z ł ł  146 * W .  K o n o p k ę  z a  s u k n o  J P .  S te fa  n ie g o  

O z ł ł  53 . S ź y fe r s z y i ta  o z ł  56 . C z e c h o w ic z a  o z ł 54  G r z y m a ły  

o  z ł  54 . W .  W e n d o i  fa  G e n e r :  o  z ł  1 8 .  B u ł  b a k o  w ę  U z e -  

ś z n ik o w ę  d  z ł  i  i  9 . g r  i 5 . B n łh a k a  G l io r ą ź  o  z ł  1 9 *  V V « f 

P a p ło n s k ie g o  p u łk ó w :  0  1 7 6 .  g r  2 o.- V V .  P o rę b s k ie g o  o ?\ 1 2.- 

W . K a m iń s k ie g o  p o r u c z :  o z ł  1 6 9 .  X a w :C z a t to s Z e w $ k ie g o  O 
z ł  6 o V V . W e y s e n h o f a  S ę e z :Z ie ń i :Z m u y d z : t i  k a r t y  2  za  różne? 

t o w a r y  w  s k le p ie  b ra n e  Z a b ie ls k te g d  o  k a r lę  na  z ł  5 f  o j  

J W *  B r z o s to w s k ie g o  o  z ł  9 0 . V V .  M a r k ie W ic Z a  b y łe g o  S ę­

d z ie g o  m ia s ta  S ło n im a  i P .  B u r o w s k ie g o  o  z ł  9 7 2  V V  L u d ­

w ik a  T u ło W s k ie g o  S ę d z ie g o  o  z ł  1 24  W .  K im ic k U g d  

K u r k ę  o  z ł  54 d  J W .  P u z y n ę  S ta ro s : w is z t y ń  o ż ł  6 1 9 .  R a ­

c z y ń s k ie g o  o  z ł  3 o o .  N o w a k o w s k ie g o  o z ł  1 43 . .? V V < t 

C b o m iń s k ę  w o ie w o d ż :  o  z ł  З 1 9 6 .  i  o s o b n o  ża  d w ó m  u  

k r a ta m i n a  t o w a r y  d o  r a c h u n k u .-  W .  P r z e c ła w s ie g d  
R e g e n ta  o  z ł  11 .8 . g r  2 2 . W .  M ic h a ła  P r .ź e c ła w s k ie g o  
o  z ł  1 8 6 .  W  W in c e n t e g o  P r z ć c ła w s k ie g d  o  ż ł  107 .- 

g r  l 5 . W . -  M a r k ie w ic z u  b y łe g o  S ę d z ie g o  m ia s ta  S ło n i  m u  ^

0  z ł  2562 . g r : l 5* P< M is ię  za  k a r l ą  o  z ł  1 0 8 .  G a is tm -  

s k ie g o  z a  k a r t ą  n a  t o w a r y  w y d a n ą  d o  r a c h u n k u  Ѵ Ѵ ,- Z a rę n ę  

K a p i t a n a  o  z ł  7 0 .  W .  D y m i t r a  K u ła k o w s k ie g o  o z h
1 g 4 .  V V .  B r o ń s k ie g o  S ędz*. z ie m ;  z a  k a r t a m i  o  ż ł  1 3 7 2  

g r  22, V V .  P o t r y k o w s k ie  g o  o  z ł  i o 4< W .  H i a c y t i t u



K o s c ię  P u łk ó w :  o  z ł  35, i d a ls z y c h  za k a r t a m i  i r e ie s t - а ш і

t u  n ie  w y m ie n io n y c h .  D z ie łu  n a s z e  o d  i n k w iz y c i  i w e ­

r y f i k a c j i  p o c z ę te  b ę d z ie  w e d łu g  p r z e p is u  d e k re tu  S ą d u  

G łó w n e g o  na  w y s ie d z e n ie  fu n d u s z ó w  w s z y s tk ic h  F t y g i  k u p ­

c o w e j  p rz e z  k a h a ł  S ło n im :  u t r z y m a n y c h  i  p rz e z  in n e  s t r o n y ,  

to  o g ło s z e n ie  p rz e z  n as  ie s t  p o d p is a n e , ła n  M ic h a ło w s k i ,  

ł a n  B y c h o w ie c  b y l i ,  S ę d z io w ie  Z ie m :  S io  n im .  F ra n c is z e k  

P o łu b iń s k i  b y ł y  S ę d z  G r o d z  S ło ń im .  O n u f r y  P u s ło w s k i  

b y ł y  p is a rz  G r o d z  S ło n im ,  ló z e f  P r z e to c k i  b y ł y  S ę d z ia  
G r o d z  W o łk o w y  T K u n ie w ic z  P r e z y d u ią c y  G r o d z  N o w o g r o c :  

T a d e u s z  B u r z y m o w s k i  b y ł y  P re z e s  G r o d z  S ło n im .  Ig n a c y  

S z y r m a  Ѵ іс е - M a r s z a łe k  S ło n im .  S te s k n  N ie z a b ito w s k a  b y ły  
C h o r ą ż y  P e t y h o r :

Iz b a  s k a rb w a  w i t e p s k a  w z y w a  n a  d z ie ń  » 6  i i  o  7 b r n ,  i  4 
8 b r a ,  o c h o c z y c h  d o  lic y ta «  y i  aręcJy Ó I ć t n ie y  w  p c ie  w ń a ż s k i.n  

g u b e r  w i te p s k ie y  le ż ą c e g o , S m o li  ń s k ie g o -  b r o d  i,  dusz sku n o ­

w y c h  i g 5 m a ią c e g o : d o  l ic y  ta c y  i  la w n d  s ię  m a ią  z  d o ­
s ta te c z n ą  e w ik c y ą .

T o m a s z  Ł a n ie w s k i  o b y w a te l w i le ń  w  R u  i g o y .  in  

f e b r u a r io  u c z y n iw s z y  k o n t r a k t  z k u p c a m i wstb ń  sta r c ż a k  o n :  

S z m u y łą C h a im o w h  z e m ,  i  B o r u c h e m ,  o ra z  ic h  G iz e la ru i,  l a n -  

k ie le m  S z m u y ło w ic z e m ,  i  S z lo m ą  N iK t l lo w ic z e m ,  d o  t r a n ­

s p o r tu  t o w a r o w  s u k ie n n y c h  z  z a g ra n ic y ,  z im a-, ta  B o  i a u o w a : 
n a  p r z w o ż ą r ą  s ię  p rz e z  s ię  d o  te g o ż  rn  a s ta  В о іа п о л ѵ а  s u m m ę  

n a  s p ła tę  fo w a jo w ,  w y d a ł  ty  m  k u p c o m  r e w e r s ,  n a  T a la r ó w  

p r u s k ic h  t i c  ‘ o o ,  t ż y l i  te ż  vx :ę e e y  s i r r n n y  w  w o r a c h  o -  

p ie c z ę ;o w a n y - ! i ;  ia k o  w y  r e w e r s ,  g d y  p rz e z  p o m ie u io n y c h  

z y d o w  k u p c ó w  v\ u e ń  n a  w ie l?  k r o t n e  u p o m i a a ie  s ię  [:  p o  

d o s ta w ie n iu  i s t o t n y m  im  s u m m y  d o  В о іа п о у ѵ а  i o d d a n iu  ie y  

ic h  p r y k a s  z y k o m ,  < z y i  g iz e llo m ;  j z  ia k u w jm h  o k o l ic z n o ś c i  

d o lą d  n ie w ia d o m o  in n ie  Ł a n ie w s k n m u  n ie o d d a n y :  w  

s to s u n k u  z a ty  m  d o  u c z y n io n e g o  p r z e d  a k ta m i g ro d z  

w i le n  n a  d .  ó I u n i i  o ś w ia d c z e n ia ,  c z y n ię  P u b l ic z n e  o s trz e ż e ­

n ie ,  a ż e b y , ie ź e l i  t a k  w y  r e w e r s ,  ii;e ie .> t p rz e z  n ic h  

p r z y p a d k o w a e  z a t r a c o n y m ,  p r z e / f o r t e l  i p o  s ep ia k i  

te n ż e  re w e rs  n ie b y ł  k o m u  p r z e la n y m ,  lu b  ia k u r i m y m  

s p o s o b e m  t u  w  k r a iu .  a ib o  z a  g r a n d ą ,  n a  s z k o d ę  ' św d -  

c z a ią c e g o  s ię  p r z e f r y m a r c z o n y m  l  a l ie w s  U

Ie s t  d o  p rz e d a n ia  m a ią te k  z ie m i w y b o r n e \ ;  w  p c ie  
n e w e is k im  лѵ g u b e r  w i t e p s k ie y  l  ż a c y  d u ,z  0 9  І 1 > v ie w u  

o z im in y  w  2 f o lw a r k a c h  < z Ч \ 4 m a ią  , z r o z k ła ­

d e m  w y p ła t y  na  la t  ?5 'o  b  , u  a b y d ź  d o  w  i  c ą s ię

o  c e n ie  o s ta tu ie y  w  a .-y g n a c >  a. F .  A m  ste > C n o -

ło s ty o s k ie g o  s k a r b n ik a  u is z a u  ѵ •,ie  n e w e is k im  m ie -  
szkestą-. ego.

M i k o ł a j *  I a s iń s k i  S z a m b e ta n  B .  D ,  P .  p o  z a p is a ­

n y m  w  a k ta  Z ie m s k ie  p o w ia tu  Is tu m e ń s k ie g o  o ś w ia d c z e n iu ,  
n in ie js z e  d o  pow rs z e c h u e y  w ia d o m o ś c i  p o d a ie  o s trz e ż e n ie  

iż  d o b ra  P o ż y n  2 a ty n g n e y a m i w  m iń s k ie j  G u b e r m i p o ­

w ie c ie  J b u m e ń s k im  s y tu o w a n e ,  d o  d z ie d z ic tw a  J VV. H r a b i  

M ic h a ła  P la le r a  p rz y n a le ż ą c e ,  y te ra z  w  z a s ta w n e y  o s t r z e ­

g a ją c e g o  posesyst b ę d ą c e  ta k  d a le c e  p o k a z u ią  s ię  b y d ź  o b ­

c ią ż o n e  d łu g a m i,  że  t e  is to tn ą  p o m h n io t iy c h  d o b r  w a r to ś ć  

b l is k o  w e d w o ie  p rz e w y ż s z a ją  a  J W  . D z ie d z ic  z a w ió d łs z y  
u fn o ś ć  k r e d y  t u r o  w  i iu ź  b y n a y m u ie y  o  e x c m p c y ą  n ie d b a ią c  

u s i ln ie  o  p o w ię k s z e n ie  m a s y  ty c h ż e  d iu g o w  s ta ra  s ię . Z  ta k o -r  

w y v h  J  W .  D z ie d z ic a  z a m ia r ó w  w y w ią z u ie  s ię  o  u s e k w e n c ja  

ż e  p o  \y y d a n y ra  o s trz e g a ią c e rn u  z a s ta w n y m  n a  d o ra  B o ż y n  
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